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VViadomoscl krajowe,
Z B e r l i n a ,  dnia 2. Marca.

I  ? ' £ r v raC-v łT? adad order 0 r ła  Czarnego J . K .  W .  A i ę ci u H e n r y k o w i  N i d e r l a n d -
OK ! e ID u.

Ts. K ró l  rac zy ł  najro iłościw iej d o ty c h c z a ­
s o w e g o  D y re k to ra  Sądu Z i e m b o  m i f f i j ,  
wr D zrem ie ,  J a ć k l a ,  i d o ty c h cz aso w eg o  A s- 
sessora Sądu N adziem iańskiego M e d e m a  R a- 
dzcarai p rzy  S ądz ie  N adz iem iańsk im  w  K w i ­
dzy n ie  m ia n o w a ć .  "

W iadom ości zagraniczne.
F r a 11 c y a.

Z P a r y ż a ,  dnia 26. Lutego.
T rak ta t  p rze trząsan ia  w y łą c z n ie  p r a w ie  zaj.  

*nu,e gazety  tutejsze. D zienn ik i  opozycy jne  
t r w a j ą  w  s w e r o  tw ie rd z e n iu ,  źe M in is te ryum  
przy o b ie ca ło ,  iż zra ły fiku je ,  skoro  sessya i w y ­
b o r y  p rzem iną ,  in n a  gazeta z nas tępu iącćm  
dzisia, s p r a w y  tćj w y s tę p u je  t łó m a c z e n ie m : 

i ię d zy  T anem  G uizo t a L o rd e m  A b erd ee n  
stanęła  u g o d a ,  w  m o c  k tórćj M inis ter  fran-  
«uzki o b o w ią z u je ,  źe trak ta t  do tyczący  
p r a w a  prze trząsan ia  po  ro z w ią z a n iu  iz b y  zra- 
tynku je , jeże l i  p o d ó w c z a s  jeszcze będz ie  c z ło n ­
kiem gabinetu. Wszakże dwór powodowany

n iep rzy iaznem  d u ch e m  prassy  i k ra ju ,  tlie m a  
być  juz sk łonnym  do  o w ć j  ratyfikacyi i r a d b y

P.r7n* G u ,zo t  P ^ y ^ e c z e n i e  cofnął,
gdyby  tylko m e p o t r z e b o w a ł  dla tego zmieniał! 
gab inetu .  W  ty m  celu p o s ta n o w io n o  na R a ­
dzie M in is t ró w  agenta z z lec en ie m ,  a b y  obie-  
tm cę  o w ę  o d w o ła ł ,  do  L o n d y n u  w y p r a w i ć  
C h c ą  g a b in e to w i  londyńskiem u d o w ie ś ć  i e  
g . . l ,  n ,  cofnięcie dan e g o  , W ,  „ ie J
Pan G u izo t  będz ie  w  kon iecznośc i  w y , l , p i . -  
m a  z gab ine tu ,  ze w sze la k o  p o d ó w c z a s  na-  
srępca 1^8° n ie  będz ie  z o b o w i ą z a n y  z ra tyfiko- 
w a ć  traktatu. T u sz ą  sob ie ,  i e  L o rd  A b erd ee n  
raczę,  ratyfikacyi się w y rz e k n ie ,  jak żeby  do  
w y s tą p ien ia  Pana G u .z o t  z gab ine tu  f ra n c u s ­
kiego p rzy łożyć  się m ia ł ! "

„ m  rooP 0 d a ' e nas t?Pu /V e  doniesieni*
z M alty z d. 20. m. b.: -  P ak ie tbo t - G o r g o n -  
te , nocy z A lexandry i z pocz tą  in d y isk i  k t / r a

t°kdeSZłi T  d,n,a 9- 4 ’ " “  Z ^ a Ikutty p a ro  s ta ­
tk iem  h a n d lo w y m  do Suez p rz y b y ła ,  t u z a w i ­
ną . ć, L h m  m e  m a  żadnych  n o w in ,  o p ró c z  
po tw ie rd z en ia  zaięc.a H o n g  k o - f o .  D on ie ­
sienia z A fgham stanu  d o ch o d z ą  do d. 15. G r u ­
dnia. ro ło że rn e  G enera ła  Sale w  p o śród  p o -  
W szecnnego  p o w s ta n ia  ciągle n a d e r  by ło  k r y ­
tycznemu U siłow an ia  P u łk o w n ik a  Mac H o rn  
w y s ła n eg o  aby  go o s w u b o d / i ć ,  nie p o w io d ły  
się. J>ow e u d e rz en ie  p o w s ta ń c ó w  n a  w o j -
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ako angielskie W Afghanisłanie, b y ło  betsku*
t p c z n e .  •

W  D z i e n n i k u  S p o r ó w  c z y t a m y :  
G e r a r d ,  k t ó r y  o g ł o s i ł  p a m i ę t n i k  u s p r a  w i e d l i  
w i a j ą r y  G e n e r a ł a  li u z e n  p r z e c i w  r z u c o n y m  
n a  n i e g o  p o t w a r z o i n .  z a m i e ś c i ł  t a k ż e  d o k u ­
m e n t  p o d p i s a n y  p r z e z  1‘u l k o w n i k a  K a z i m i e r z a  
T a ń s k i e g o ,  d o w ó d z c y  p u ł k u  7 g o  l ek k i e i  j az dy  
w  1813 .  ś w i a d c z ą c y ,  że  P a n  l ł i i z e n  m i a n o  
w a n y  b y ł  P o r u c z n i k i e m  w  t y m  p u ł k u  n a  p r z e d ­
s t a w i e n i e  G e n e r a ł a  P a j o l ,  D r u g i e  ś w i a d e c t w o  
t e g o ż  P u ł k o w n i k a  o ś w i a d c z a ,  że  P o r u c z n i k  
B u z r n  m i a n o w a n y  b y ł  p r z e z  C e s a r z a  c z ł o n ­
k i e m  legii  h o n o r o w e j  6. S i e r p n i a  1815.  r o k u .  
T ę  o z d o b i ;  o t r z y m a ł  n a  p r z e d s t a w i e n i e  P u l k o -  
w n i k a  T a ń s k i e g o .

Z  L u g d u n u ,  d n i a  18.  L u t e g o .
R ó w n o c z e s n e  p o c i s k i ,  w y m i e r z o n e  p r z e c i w  

k i l k u  P r o f e s s o r o t n  u n i w e r s y t e t u  , z  s t r o n y  A m  i 
r e  l a  R e l i g i o n ,  U n i v e r s  i n a w e t  r o z p o  
d z ą d z e n i a  a r c y b i s k u p i e g o ,  d o t y c z ą  s i ę  t a kż e  
j e d n e g o  z  n a s z y c h  n a u c z y c i e l i ,  P r o t e s s o r a  
B o u i l l e r a .  T e n ż e  k a z a ł  n i e d a w n o  t e m u  d r u ­
k o w a ć  d z i e ł o  s w o j e ,  u w i e ń c z o n e  p r z e z  I n s t y ­
t u t :  I l i s t o r y a  i k r y t y k a  f i lozof i i  k a r t e z y u s z a .  
T e r a  b a r d z i e j  z a ś  z a d z i w i a ,  ż e  g o  j a k o  S p i n o -  
z i s t ę  t ,  j, j a k o  p a n t h e i s t ę  o s k a r ż o n o .  J e s t  to  
n i e z a w o d n i e  n a j ł a t w i e j s z e  p o z b y c i e  się  f i l o z o ­
f i i ,  a b y  ją j ak d a w n i e j  za  F i c h t e g o  o  a t c i z m ,  
t a k  t e r a z ,  l i c z ą c  w  t o  S c h l e i e r r n a c f i e r a ,  He-; 
g l a ,  C o u s i n a ,  D a m i r u n a ,  ( J u i n e t a ,  F o r t o u l a ,  
G a t i e n - A r n o u l t a  i t.  d.  o  p a u l e i z i n  o b w i n i a ć .  
O b a w i a m y  s i ę ,  a b y  t e  n a m i ę t n e  i ś l e p e  p o c i ­
s k i  t a k ż e  w e  F r a n c y  i m ł o d y c h  u m y s ł ó w  d o  z a ­
p a l c z y w e j  w a l k i  p r z e c i w  h i e r a r c h i i  n ie  z a c h ę ­
c i ł y ,  p r z y  k t ó r e j  o s t a t n i a  z a p o r a n i e ć b y  n i e  p o ­
w i n n a ,  że  p r z e p e ł n i e n i e  k o ś c i o ł ó w  w  c z a s i e  
u c z o n y c h  k a z a ń  m r i ig j  o b u d z o n e m u  n a r i o w o  
u c z u c i u  r e l i g i j n e m u ,  jak r a c z e j  m o d z i e  p r z y ­
p i s a ć  n a l e ż y .  N i e s t e t y  z a ś  r z e c z  t a k  się  m a  
i s t o t n i e ,  a  d u c h  r e l i g i j n y  ż y j e  j uż  t y l k o  p o m i ę ­
d z y  m i e s z k a ń c a m i  g ó r  • n i e g o ś c i n n y c h  w y b r z e ­
ż y  m o r s k i c h ,  g d z i e  n a t u r a l n i e  z  s t a i e m i  p o -  
g a ń s k  i e m i  i t r u d r i e m i  d o  w y k o r z e n i e n i a  p r z e -  
• ą d a m i  test  ś c i ś l e  p o ł ą c z o n y ,  J e i c ł i  z a ś ,  j . k  
t u  t w i e r d z ą ,  p o c i s k i  w  U n i v e r s  o d  c z ł o n k a  
u n i w e r s y t e t u ,  o d  P r o f e s s o r a  S o r b o n y  p o c h o ­
d z ą  , t r u d n o  n a m  p o j ą ć ,  jak m o ż n a  d o z w o l i ć ,  
c z ł o n k o w i  u n i w e r s y t e t u  s t a ć  się d o n o s i c i e l e m  
jaw n ym  s w e g o  ko l fe g i  i u b l i ż a ć  p r z e z  t o  s a ­
m e m u  u n i w e r s y t e t o w i .  U o u s i n ,  p r z e c i w  k t ó  - 
r e m u  n i e  t y l k o  w  u c z n i a c h  j e g o ,  a l e  w  w ł a *  
ar jćj  j e g o  p o w s t a n o  o s o b i e ,  b y ł  M i n i s t r e m  
o ś w i e c e n i a  p u b l i c z n e g o .  T e r a ź n i e j s z y  M i n i ­
s t e r ,  V i l l e m a i n ,  z a  c z a s ó w  r e s t a u r a c y i  i t e r a z  
n a w e t  j p s z c z e  j es t  p o d e j r z a n y  o  k a c e r s t w o .  
D o  c z e g ó ż  w s z y s t k i e  t e  w y r z e k a n i a  d o p r o w a -
dsą? K t ó ż  je podsyca?

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n u  26.  L u t e g o .

O n c g d a j  n a r e s z c i e  d y s k u s s y e  n a d  p o p r a w k ą  
p j r i a  v ' l l l i ersa  p r z e c i w  p l a n o w i  M i n i s t r ó w  p o d  
w z g l ę d e m  z m i a n y  skal i  ce l  z b o ż o w y c h  w n i e ­
s i o n ą  i d o  z u p e ł n e g o  z n i e s i e n i a  ce l  o d  z b o ż a  
z m i e r z a j ą c ą ,  z a m k n i ę t o .  P o p r a w k ę  t ę  3 2 3  
g ł o s a m i  p r z e c i w  2 0 ,  w i ę c  w - i ę k s zo ś c i ą  3 0 3  
g ł o s ó w  o d r z u c o n o .  W s z a k ż e  t o  j e s z c z e  
n i e  d e c y d o w a ł o  o s t a t e c z n e g o  p r z y j ę c i a  b i l u  
m i n i s t e r y a l n e g o , b o  w y d z i a ł , ,  n a  k t ó r y . I z b a  
w  t y i n  c e l u  się  z a m i e n i ł a ,  o d e b r a ł  r ia / . a iu t r z  
n o w ą  a t o  j e s z c z e  p r z e z  T o r y s a ,  P a n a  C h r i ­
s t o p h e r  u ł o ż o n ą  p o p r a w k ę ,  s t o s o w n i e  d o  k t ó -  
r ć j  z a m i e r z o n a  p r z e z  M i n i s t r ó w  k o n c e s s y a ,  
j a k o  s z k o d l i w a  d l a  d z i e d z i c ó w ,  w  p e w n y  s p o ­
s ó b  m i a ł a  b y ć  z m o d y f i k o w a n ą ;  a le  i t a  p o ­
p r a w k a  w i ę k s z o ś c i ą  2 0 2  g ł o s ó w  p r / . i p a d l a .  
Z a l e g a j ą c e  j e s z c z e  t r z y  p o p r a w k i  p o  k r ó t k i c h  
o b r a d a c l i  z a p e w n e  p o d o b n e m u  u l e g n ą  l o s o w i .

N a  p o s i e d z e n i u  w c z o r a j s z e m  I z b y  n i ż s z e j  
p r z y s t ą p i o n o  n a r e s z c i e  d ó  o s t a t e c z n e g o  p r z e ­
g ł o s o w a n i a  n a d  p i e r w i a s t k o w y m  w n i o s k i e m  
S i r  1\ .  P e e l a ,  w z g l ę d e m  p r a w  z b o ż o w y c h .  
G ł o s ó w  3 0 6  b y ł o  za  t y m  w i o s k i e m  a 10 4  p r z e  
ci  w  n i e m u ,  tak,  d a l e c e ,  że  w i ę k s z o ś c i ą  2 0 2  
g ł o s ó w  p r z y j ę t y  z os t a ł .

W  O z t o r d / . i e  z n o w u  j e d e n  p r o f e s s o r ,  G r a n t ,  
p u b l i c z n i e  p r z e s z e d ł  d o  k o ś c i o j a  k a t o l i c k i e g o .

W c z o ra js z y  s w ó j  n u m e r  ro zpoczą ł  S t a n ­
d a r d  o d  n a s t ę p u j ą c e g o  d o n i e s i e n i a :  «Dov% ia-  
d u i c m y  s ię  z  I a r y ż a ,  że  r z ą d  t r a n c u z k i  z a ż ą d a ł  
o d w ł o k i  c z t e r e c h  m i e s i ę c y  d o  z r a t y f i k o w a n i *  
t r a k t a t u  o  p r z e t r z ą s a n i u  o k r ę t ó w  i t a k o w ą  
o t r z y m a ł . X

N i e d o p e ł n i e n i e  z r a t y f i k o w a n i a  t r a k t a t u  o  
p r z e t r z ą s a n i u  z s t r o n y  F r a n r y i  s p o w o d o w a ł o  
T i m e s  d o  n a s t ę p u j ą c y c h  u w a g :  • N a j w a ż n i e j ­
s z e  z a m i a r y  t r a k t a t u  są s p e ł n i o n e ,  g d y  w i e l .  
k i e  m o c a r s t w a  e u r o p e j s k i e  u z n a ł y  o w e  z a s a d y ,  
l ak i e  m i ę d z y  A n g l i ą  3 F r a n c y ą  w  l a t a c h  1831.  
i 1833.  w  z a w a r t y c h  t r a k t a t a c h  p r z y  j ęte  i o z n a ­
c z o n e  p o s t a ł y .  L e c z  n i e  m y ś l i m y  b y n a j m n i e j  
t a i ć  u b o l e w a n i a  n a s z e g o  z t e g o  p o w o d u ,  że  
P a n  G u i z o ł ,  j a k i e k o l w i e k  m ó g ł  m i e ć  d o  t e g o  
p o w o d y ,  w s t r z y m a ł  o s t a t e c z n e  z a ł a t w i e n i e  Ićj  
s p r a w y  aż  d o  c h w i l i ,  g d z i e  I z b a  D e p u t o w a ­
n y c h  r jnogla się  w  t a k  k o n s ł y t u c y i  p r z e c i w n y ,  
a  i c d n a k  p o m y ś l n y  s p o s ó b  na  p r e r o g a t y w ę  k o -  
r o n y  t a r g n ą ć .  Z d a n i e  z g r o m a d z e n i a  p r a w o ­
d a w c z e g o  w  ż a d n e j  z  u k ł a d a m i  K r ó l a  n i e  z o .  
s t a j e  s t y c z n o ś c i ,  i n i e  m o ż n a  n a  ż a d e n  s p o s ó b  
p r z y p u ś c i ć ,  a b y  t a k o w e  j a k i k o l w i e k  b e z p o ś r e ­
d n i  w p ł y w  n a  s t ósu r i k i  d y p l o m a t y c z n e  i n n y c h  
m o c a r s t w  e u r o p e j s k i c h  w y w i e r a ł o ,  p .  G u i z o t  
z b i ł  p r z e w a ż n i e  c z c z e  z a r z u t y  D e p u t o w a n y c h ,  
i b y ł o b y  p r z y s t a ł o  n a  g o d n o ś ć  K r ó l a ' F r a n c u ­
z ó w  i r z ą d u  jpg<v a ż e b y  n a  w s z e l k i  p r z y p a d e k
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b y ł  do  ratyfikacyi p rzystąp i ł  i tak n ie rozsądn e­
m u  k r z y k o w i  i p r ze są do w i  ani na  w ł o s  nie 
ust ąpi ł ;  t em  bardziej ,  gdy,  jeżeli się nie m ) l i ­
my', oppozycya  t e raz wszys tko  z r ob i ,  aby za ­
w a r c i e  t raktatu bez F rancy i  uczynić  n o w y m  
p r z e d m io te m  za ta rgów.  1 riaisłabsza g ł o w a  
p o w i n n a b y  po jąć,  że ,  jeżeli Anglia ubiega się 
r ze cz y w iś c i e  za wsay s ł k ie mi  p r e r o g a ty w a m i  
w y ł ą c z n e g o  p a n o w a n ia  na m or zu ,  p e w n y  ś r o ­
dek  do po łożen ia  t amy jej d u m n y m  p r z y w ł a ­
s z c z a n y m  ną t emb y  zależał,  aby ją ui.ąć w  t r a ­
k ta t  zupe łnć j  w za je m n o śc i  między  wszys tkie -  
ipi mor sk ie mi  m o c a r s t w a m i ,  co właśn ie  jest 
p i ę tn em  w  m o w i e  będącego t raktatu.  Jest  to 
W istocie każdej  władzy ,  iż jest w y ł ą c z n ą ;  że 
zaś  Anglia j edynie  tylko żąda,  aby inne m o ­
ca r s t w a  całkiem tychże  samycłi  p r a w  u ż y w a ­
ły  i t a k o w e  uznały,  jakich sama u ż y w a  i jakie 
uznaje,  byłoby  za tem oc z yw is tą  sprzecznością,  
gdy by  kto w y o b ra że n ie  pa n o w a n ia  na mor zu  
z  tenii  zobopółr ieini  i r ó w n e m i  p r a w a m i  p r z e ­
t r ząsan ia  pomieszał .  P r a w o d a w c y  francuzcy 
w  tych o br ada ch  t rzy całkiern od siebie różne  
py tan ia  pomiesza l i ;  układy zaś w z g l ę d e m  pr zy ­
t łumien ia  hand lu  n iewo ln ik ami  w  żadnej  nie 
zostają styczności  ani z m ie j s c o w c m  p a n o w a  
n iem  na rnrirzu,  ani  z w y ł ą c z n y m  przy wi le  
j e m ,  ani też z p r a w a m i  neutralności .  W n i o  
•ek  nasz to ma  po  p ros tu 'na  celu,  ażeby żadne 
m o r z e  zbrodn i  o t w o r e m  nie stało, żeby żaden  
n a r ó d  nie d o m a g a !  się w y ł ą c z n e g o  p rzy w i le ju  
na  zaslonienie zbrodni ,  i żeby przy ogólnej  woj 
n ie  ucy w i l i z ow a n eg o  świa ta  p r ze c i w  h an d l o w i  
n iewolnikami  neu tra lność  żadna miejsca nie mia ­
ła .  O to  wie lka  zasada,  z ra ty f ikowana  w  tych 
dn iach przez  trzy pó łno cne  m oc ar s t w a  pod op ie­
ką  Anglii. O t o  z a s a d a . któ rej  n i e wo ln ikó w  u t r zy ­
mująca  Ameryka n ieubłagany s t aw ia  opór , i  któ­
rej  F rancya pod b ła hy m p o zo re m  sw eg o  p r z y ­
chylenia się od m a wi a .  Jeżeli  przecież w  czę ­
stych i powszech ny ch  p ro tes t acyach ludów pr ze ­
c i w  h a n d l o w i  n iewo ln ika mi  jaka p r a w d a  się 
enajduje ;  jeżeli słuszna jest zasada,  że m o r z e  r ó ­
w n i e  oszustoś twu,  grabieży,  g w a ł t o m ,  o t w o ­
r e m  stać nie p ó w i r in o ,  jak z i emia ;  jeżeli dla 
uskutecznien ia  tej s t r aży o c e a n u , jaka się do 
up rzą tn ien ia  okropnośc i  handlu  n iewo ln ik ami  
po t r z e b n ą  okazuie ,  jest kor i iecznćm o t r z y m a ­
n ie  przychy lenia się wszys tk ich  m o c ar s t w ,  gdy 
żad en  po jedynczy  k raj  ani p r a w a ,  ani potęgi,  
on i  też zamia ru  w y k o n y w a n i a  tego zw ie rz -  
c lmiego d o zo r u  w  s w o j ć m  imieniu lub na m o ­
cy  w ła s n e j  potęg i  mieć  nie rrioża, — jeżeli,  je- 
d n e m  s ł o w e m  bandera ,  będąca god łem ho no ru  
n a r o d o w e g o ,  nie ma  się stać god łem ohy d y  na-  
r o d o w ć j ,  w t e d y  F ran cya  z p rzyobiecanern 
p rz y c hy le n i e m  d ługo się ociągać nie będzie.  
Przyznanie, jeżeli  yr t em jest  jakie przyznanie,

p r ze z  nas  u cz yn i one ,  jest  r ó w n i e  w ie lk ie ,  a 
m o ż e  n a w e t  większe ,  n i i b y ś m y  go od  jakiego­
ko lw ie k  innego m o c a r s t w a  zażądać mogli .  
P o d  w z g l ę d e m  godnośc i  naszej  b a n d e r y ,  choć 
dja tejże żadnej  supremacy i w  czasie pokoju 
m e  w y m a g a m y ,  p rzypuśc ić  możemy,  że każde 
inne m o c a r s t w o  moż e  się d o b r o w o l n i e  i bez 
poniżenia po dd ać  ś r od ko m po li cyinym jakim 
żegluga Angli i  p r aw n ie  ulega,  p o d  w z g lę d e m  
W p ł y w u  p r a w a  przet rząsania na interesa han* 
d l o w e  oczyw is tą  jest rzeczą,  że w a ż n o ś ć  kon-  
cessyi nie od l iczby o k r ę t ó w  po m o r z u  k rążą­
cych lakie uzbro ić  m oż e ,  lecz od liczby o k r ę ­
t ó w  h a n d l o w y c h  zalezy, k tó r e  się p r a w u  p r z e ­
tr ząsania p o dd ać  muszą.  1’r z y p u śc iw sz y ,  że 
Anglia ma 20 o k r ę t ó w  krążących na w y b r z e ­
żu a ł rykańskiem a 100 o k r ę t ó w  kup ieck ich  
w  handlu  a f rykańsk im,  Aust rya  zaś 2 okrę ty  
k rążące a 10 kup ieckich na tern s t anowisku ,  
krążące okrę ty  aus t ryackie mają dziesięć razy 
tyle sposobnośc i  do p rze trząsan ia  o k r ę t ó w  a n ­
gielskich,  co okrę ty  angielskie p rzy  aus t ryac-  
kich.  Mię dzy  nami  a Fraricyą stosunek t en  
jes t  jeszcze wi ęks zy ,  gdy Francy a  niemal  tyle 
ni a o k r ę t ó w  krążących co my,  a daleko mnić j  
o k r ę t ó w  kupieckich zat rudnia. "

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 17. Lutego.  

Posiedzenie  dzisiejsze korigressu by ło  w a -  
ZHP. N ara dz ano  się nad p o p r a w k ą  Oepu to -  
w a n e g o  S a n c h e z  Silva,  s to so wn ie  do k tó rego  
d o w ó z  zagranicznych t o w a r ó w  b a w e łn ia n y c h  
hiiał być do zw o lo n y .  P.  Mendizaba l  m ó w i ł  
p r ze c i w  t e m u , p o n i e w a ż  p o d o b n a  koncessya 
p r z e m y s ło w i  Kataloni i  n iemylnie cios śm ie r ­
telny zada ;  r ząd  w i ę c  p ow in ie n  innej ,  s t ó s o -  
wniej sze j  do lego doczekać się chwi l i .  Mini ­
s ter  ska rbu ośw ia dcz y ł  nas tępn ie ,  że r zą d  p r o ­
jektu do p r a w a  w zg l ęd em  pr zypuszczen ia  za­
g ran icznych  t o w a r ó w  b a w e ł n i a n y c h  na t e raz 
p rzed łożyć nie m o ż e ,  kiedy ro bó t  j>rzedwstę- 
p n y c h  jeszcze nie zakończył .  Zresz tą  o ś w ia d ­
czył  się s t a n ó w cz o  na korzyść sys temu p r oh i -  
Jicyjnego,  w ię c  p r z e c iw  w sp o m n ia n e j  p o p r a ­
w c e ,  k tórą Ićż większośc ią  58 g ł o s ó w  p r z e c iw  

o d r z u c o n o .  T a k  się tedy pokazało ,  że 
w p ł y w '  A n g l i i  nie jest jednak w  Hiszpanii  
lak w i e l k i , ja k pp w sz e n i c  mniemano .

Ma my w ia d om oś c i  z L iz b o n y ,  sięgaiące do  
dn.  l i -  m  o. W  s z a t k o  taro by ło  spokojnie,  
chociaż gaze ty  S e p t e m b r y s t ó w  ciągłe n a m i ę ­
tnie się o d zy w a ły .  Cos ta  Cabral  w  K o im b r ze  
w ie lu  zagorzałych p a t r y o t ó w  na  w y g n a n ie  
skaz.ał. C o n s t i t u c i o n a l  z dn.  9. g łos i ł ,  że 
S p r a w u j ą c y  interesa Hiszpani i  od ebr a ł  w i a d o ­
m o ś ć ,  ,ż 30,000czny korpus  armi i  hiszpańskiej  
natychmiast  yy p rowincy i  E n t r e  M in h o  e D u e r o  
stanie.
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Z d n i a  19 .  L u t e g o .

S tó s o w n ie  do  C a s j t e l l ą n o ,  p os e l s t w o  tu­
tejsze f rancuzkie odebra ło  rozkaz  sprzedania  
ws ze lk ic h  po Hr.  Salvandy tu  jeszcze pozost*- 
tych  ruchomośc i .

P a t r i o t a  zbi ja pog łoskę ,  że Poseł  angiel­
ski ,  P an  A s t o n ,  w  w y d a n ć j  do rzą du  hisz­
pańskiego nocie p r z e c i w  k o n c e n t r a c j i  korpusu 
ob se rw ac y j ne g o  n ad  g ranicą  portugal ską p l 0 . 
t e s towa ł .

Mogę  t e raz z p e w n o ś c i ą  don ie ść ,  że r ząd 
tutejszy w  skutek w y b u c h ł e g o  w  Po r to  pQ. 
WZtania gońca do L iz bo ny  w ys ła ł  z ośw ia d­
cz en i em ,  ze gdyby tego t am  życ zo n o ,  korpus 
39,000 wojska  do Portugal i i  ce lem u trzymania  
konstytucy i  z r. 1838. w y p r a w i e  g o t ó w .  G o ­
n iec t en stanął  w  L iz bon ie ,  gdy Mini steryum 
kar ty s t ows k ie  juz było us ta no wio ne .  l a k  
t edy  R e g e n t  hiszpański  sądzi  mieć  p r a w o  do 
p rzy t łumien ia  w y b u c h ł e g o  w  kraju ośc iennym 
p o w s t a n i a ,  moc ą  oręża s w e g o ,  li tylko dla 
t ego p o n i e w a ż  po w s t a n ie  to  w ł a d z ę  k r ó le w -  
ską u tw i e r d z a  i rozszerza .  P o s t ęp o w a n ie  t a ­
k o w e  jest w  na i w y ź sz y m  s topniu  zrzędne.  — 
O b e c n ie  r ząd  w  Badajoz de p o t  dla Por tuga l-  
c z y k ó w  urzą dz i ł ,  k tó r zy  z p o w o d u  p o w o d z e ­
nia K a r t y s t ó w  z ojczyzny się wynieś l i .  __
W s z a k z e ,   ̂ z a p e w n e  w  sku tku  sprężystych 
p r z e d s ta w ie ń  Posła angielskiego w y s ł a n e  do 
g ran ic  Portugal i i  w o j s k a  r o z k a z  w st r zy ma ni a  
się w  p och odz ie  o t r zymały .  Mim o to t w i e r ­
dzą  Mi n i s t row ie  nas i ,  że w y c h o d ź c y  krysty-  
f cistowscy z s t ronn ikami  D on  Carlosa polega­
jące na p e w n y c h  zasadach p rzym ie rz e  z a w a r ­
li ,  aby Regencyę Esp ar t e ry  obal ić i absolu tną 
m o n a rc h ię  w  Hiszpanii  zapr owa dz i ć .  Idzie 
w i ę c  o to ,  ażali na ród  ma  być rzą d zo ny  po 
d łu g  p r a w ,  k tó r e  sam z w łas ne j  w o l i  sobie 
na da ł ,  lub tćź s tó so wn ie  do m a r y ,  k tó rą  na- 
ż y w a  ją p r a w e m  K r ó l ó w  z Bożej  łaski! — 
R z ą d  ro z w i j a  tćź wielką  w sz ę d z i e  cz ynność ;  
tu  w  Madryc ie  od  dnia w c z or a . s z eg o  straż 
w  pałacu K r ó l o w e j  p o d w o j o n o  a straż R e ­
gen ta  n a w e t  w  t rójnasób  w z m o c n i o n o .  Część  
gvyardyi n a r o d o w e j  o t r zym ała  ostre naboje  
a ju t r o  R e g e n t  wielki  p rzeg ląd wojska  odby ć  
zamyśla.  W ie lu  D e p u t o w a n y c h  już się o d e ­
z w a ł o  w  Izbie  z p ro jek te m ogłoszenia i zap ro ­
w a d z e n ia  n ieogra n iczo nego  t e r r o r y z m u ,

N i e m c y .
Z  H a n o w e r u ,  dn ia  16. Lutego,

Z  niejaką pew no śc ią  m ó w i ą  tu  c p r zy ł ącz e ­
n iu  się K ró l es tw a  H a n o w e r s k ie g o  do Niemie  
ckiego Z w ią z k u  cetnego,  W ty m  celu ^r jól  
nasz jeszcze p r zed  końcem b. m.  udać się n!>a 
do  Berl ina,  dla bliższego na radzenia  się yy t y m
Względzie z K ró l e m  Pruskim.  • * <

Na  w czorajszem  posiedzeniu  drugićj I t b t  
D e p u t o w a n y  b r eus ing  podał  p ro jekt :  aby S ta­
ny uprasza ły  r zą d ,  iżby Z w i ą z k o w i  Niem ie ­
ckiemu p rzedstawi ł  mo ż n oś ć  zmniejszenia w o j ­
ska w  k rajach  z w i ą z k o w y c h ;  atoli projekt t en  
n ie  u t r zym ał  się,  gdyż  większość była tego 
zdania,  że w ła ś n ie  teraz,  kiedy rząd  p r o p o n u ­
je S ta n om  po w ięk sz en ie  Wojska,  p ro jek t  ten 
jest n iewczesny .

W i o c h y .
Z  R z y m u ,  dnia 1. Lutego.

Wczora j ,  w  j e dn y m  z tutejszych koś c io łów 
K a r d y n a ł  Patr ici  ochrzci ł  bogatego kupca w y -  
2nania m o |ź es z o w eg o  ze S t rasburga ,  n a z w i ­
skiem Alfonso Rat isbona.  Bardzo  w ie le  Osóh 
by ło  świad kam i  tej uroczystości .

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a , ,  dnia 7- Lutego.
( Malta Times.') —  Je dna  z ma łżon ek  Sułta? 

na  p o w i ła  z n o w u  dnia w c z o r a s z e g o  córkę,  
k tóra  o t r zymała imię Hadische.

W  skutek ostatniej  burzy  na m o r zu  C za rn ćm  
16 o k r ę t ó w ,  k tó r e  z ł adun k iem zboża z O d e s ­
sy w y p ł y n ę ł y ,  zatonęło.

S tó so w n ie  do w ia do m o śc i  z Sy ry i ,  miano­
w a n i e  O m e r a  Baszy G u b e r n a t o r e m  Góry  
wielkie s p r a w i ł o  n ie u k o n le n t o w a n ie  międz y  
Maror i i t ami ,  źyczącemi  sobie mieć  naczelnika 
z  w ł a s n e g o  pokolenia.  D r u z o w i e  p r ze c i w n ie  
byli  z tego kon tenci  i mieli  o ś w ia dcz yć ,  że 
w o le l i by  zostać M a h o m e d a m i ,  aniżeli się pod-  
dać  rządcy z pokolenia M a r o n i t ó w .  D l a  tego 
tez P o r t a  w  L ibanie  kilka n o w y c h  m e c z e t ó w  
w y s t a w i ć  kazała.

X. b iskup  Alexander  po p rzybyciu  s w ę m  do 
JafTy na p e w n e  t rudności  nat raf i ł ;  f e r m an u  
b o w i e m  jego do dalszej  p o d r ó ż y , n a  W s c h ó d  
u z n a n o  za niedosta t eczny ; wsza kże  wiadęzr 
mo ść  ta nie p e w n a .  — P o n ie w a ż  w s p o m n i a n y  
bi skup m a ,  jak v r i adom o s i edmioro cór#k( 
żar tują  tu sobie gazety ,  w y ra ża ją c ,  że z W y ­
siania m ło dy c h  du c ł rbw nyi  h ewaniel i ck ich  do 
P a le s t yn y , nikt  t am z a p e w n e  się nie cieszy 
yyyjąwszy —  tych córek b iskupa .

Rozm aite Wiadomości.
Z  P o z n a n i a .  —  Dziennik U r z ę d o w y  Król .  

Regencyi  w  P ozn a n iu  z dnia 1. Marca r. b,  
z a w ie r a ,m ię d z y  mn e mi  d onies ien ia  o u r zęd ą d ,  
lu s tr a c y jn y ch ; —  o c h oro b ach  b y d lę c y c h ;  
d on ies ien ie ,  że  1) miastp- \V Ż ęlicho w u  w  p o w .  
K ośc ia ń sk im  p r z y z w o l im y  został tygodn io tar^  
k tóry  się każdego w t o r k ą  o d b y w a ć  b ę d z ie ;  
2) w  X iążu W yzn aczo n y  na  dzień  12. (-rudnia
r, b . roczniptarg (jąrmarlf)>.odbędzie się, z wff-



inycli powodów, d. 1. Grudn. 1842.} 3) W Ko­
strzynie, przypadające r. 1842. roczniotargi na 
dzień 14. Marca, 4 Lipca, 10. Październ.  r. b., 
odbywać  się będą :  d. 11. Kwietnia,  20. C z e r ­
w c a  i 24. Paźdz. r. b. ;  — o wakującej  posa­
dzie fizyka powi a towe go W Szamotułach;  —  
następującą po chw a łę ;  Przy  gaszeniu wybu« 
obłego w  d. 10. z m. w  pomieszkaniu sołtysa 
Knispel w  Młyńskich olędrach powia tu Mię- 
dzychodzkiego pożaru ognia, odznaczyli się 
chlubnie:  1) sołtys Marcin Schlinke z Kro-
b ie lewka ,  2) młynarski  czeladnik J a n  ROhr 
z Młyńskich o łę d ró w  i 3) handlerz Baer Uri 
z Wie jec ,  szczególną czynnością i połączoną 
z poświęceniem pomocą;  — doniesienia o da­
rach pobożnych:  Dziedzic Schmolke w  Obrze,  
ptu Krotoszyńskiego, da ro w a ł  no w e m u  kato­
lickiemu kościołowi w  W ał k o w ie ,  którego 
wspólny m jest koliatorem, wielki,  bardzo pię­
kny i suto bronz owa ną  ramą op ra w ny  obraz 
N. Maryi Panny, wartujący  150 Tał. Ksiądz 
pleban Bażyński w  Nie pruszewie , p rzedtem 
w  Ceradzu Kościelnym,  darował  kościołowi 
C e radzkiem u: 1) wielki obraz olejny w  zło­
cisty ch ramach,  2) kilka ob razów oł tarzowych,  
3)  d w a  ubrania mszalne,  4)  całą bieliznę ko­
ścielną, 5) złocistą z ozdóbkami szeroką ramę 
do drugiego dużego obrazu olejnego, sprawi ł  
także organy waitujące przeszło 300 T a la ró w  
w  znacznej części wła sny m nakładem. Nadto 
z a w d z i ę c z a  m u  kościół upiększenie obu o ł ta ­
rzy,  na które następujące o trzymał składki: 
1) od Pani Ministrów ej, Hrabiny EngestrOm 
w  Jankowicach  25 Tal., 2) od dzierżawcy Pa­
na T esk ow  w  Gaju 20 Tal. ,  3) od młynarza 
Jagodzińskiego 3 dukaty w  złocie, 4) od gmin:  
Ceradza kościelnego * 3  Tal. 2 5  s g r . , Janko wic 
7 l al. 3 sgr. 6 fen , ( iaju 4 Tal. 3 sgr., Sier ­
pó w ka 2ił sgr. 3 fen.,  Grzebieniska 5 Tai. 16 
sgr . ,  Wierze i  10 sgr. ,  Rumianek 1 Tal.  2 sgr. 
?  fen., Mieściska 1 Tal. 5 sgr., Ceradza dulne 
go 1 Tal. 5 sgr. 10 fen. Nakoniec darowała  
Kościołowi w Ceradzu kościelnym Paru Mini- 
s t r owa  Hrabina Engestrom d w a  wielkie ory­
ginalne obrazy olejne, wystawiające,  pierwszy : 
Zma r twychw sta n ie  Pańskie, drugi:  Drogę na 
Kałwaryę ,  a war tu  ące kilka set Ta la rów.  Ko­
szta odnowienia i oprawienia ob razów w  z ło­
te ramy z weszłych składek o p ę d z o n e ; -------
wykaz  funduszu dla w d ó w  i sierót po pasfo- 
rachewanielicko-luterski< h p r ow in c j i  Poznań,  
akiej «a rok 1641.J — ogłoszenie terminu pre- 
kluzymegn do wykupna  dawnieiszych Elekto­
ra lne- i Aowomarchiiskich ku pon ów i bi letów 
procentowych z okresu przed 1. dniem Sty­
cznia 1822.; — i następujące kroniki osobiste: 
Praktyczny lekarz,  ch iruig i akuszer Dr. Gut-  
jahr  przeniósł s w e  zamieszkanie z Frankfor tu

n. O.  do Międzyrzecza. Praktyczny lekarz I 
chirurg Dr. E d w a r d  L u d w ik  Rehfeld w  P o ­
znaniu,  został od Król. Ministerstwa sp r a w  
duchow nych ,  naukowych i lekarskich, pod d. 
11. Stycznia r. bież. praktykującym akuszerem 
aprobowany.

— W licznym nader poczecie pism bel-
let rvstycznych, w  Niemczech wycłiodzących,  
dziennik Wiedeński:  A U g e m e i n e  T h e a t e r -  
Z e i t u n g ,  O nginalbiitt j i ir  Kunst, L ittera tur, 
M usik, Jlfode und geselliges Leben, r edagowany 
przez genialnego Adolfa B a u e r l e ,  na nader 
pochwalną  zasługuje wzmiankę .  Do jakićj 
Wziętości pismo to doszło,  już z tśj wynika  
okoliczności, że w  5000 wychodzi  exempla- 
rzach za pomocą skoroprassy. Mianowicie 
zaś dla tej przyczyny dziennik ten publiczno­
ści naszej polecamy, ponieważ  Redakcya, m a ­
jąc kor respondentów swoich w  Petersburgu,  
Moskwie  i W a r s z a w i e ,  oświadcza ,  źe 
wszelkich nowości  z miast g łównych Rossyi 
i Polski, mianowicie tych, które tameczny świat  
d a m s k i  obchodzą,  dokładnie i prędko udzie- 
ład jest w  stanie.

P A !*  S IK Jf lA S * .
K i l k a  r y s ó w  a ż y c i a  m ł o d e g o  s z l a c h c i e * .p rze z

STA N ISŁA W A  JASZOW SKIEGO.

( .C ią g  d a l s z y . )
Sypialny gabinet xięcia, mieszczący W nie.  

ładzie ówczaśowći  mody  rzeźby scen mito­
logicznych, figurki porcelanowe,  książki, ubra­
ny był po obitych adamaszkami ścianach w  
duze zwierciadła weneckie ,  pomiędzy które- 
mi wisiało kilka historycznych familijnych 
p or t r e tó w ,  a między niómi wizerunek  samego 
xięcia zc wstęgą orderu orła białego, z laską 
marszałkowską i yv stroju francuzkim,  w iz e ­
runek Wol te r a ,  i młodego króla Stanisława 
Augusta pędzla Baciarellego. Xiążę marszałek 
w  bialem pudecmantlu przesiąkł pachnidiami, 
którómi go fryzyer hojnie namaszczał ,  tapiru- 
jąc perukę a la Louis X V .  Matyaszek wszed ł ­
szy z ojcem do tego gabinetu,  wiernego ó w -  
czasowych zbytków obrazu ,  ukłoniwszy sią 
aż do ziemi, pośliznął się i omal nie upadł  na 
śklącój jak źwierciadło posadzce;  lecz na mer* 
cnych zatrzymawszy się nogach ,  stanął przy 
drzwiach i oczekiwał w r a z  z ojcem pańskiega 
przemówienia.  Ale i po ojcu widać  było,  i e  
wola łby  był zajrzeć w  oczy S zw edo wi ,  niźli 
stać na tej śklistej posadzce,  po której nie wie­
dział |ak stąpać,  wys tawiony  na krytyczny 
przegląd fryzy era i posługującego kamerdyne­
ra ,  Vvywiędłćj długiej figury, do którego xią- 
żę coś z uśmiechem po francuzku przemówi^ 
•yv**y, spojrzał po tć m na przybyszów i słuchał
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• z u m n ć j  m a r s z a ł k a  p r e z e n t a c j i ,  p r z e p l a t a n e j  
c z ę s t e m i  u k ł o n a m i  S i e m a s z ó w .

P o  w y j ś c i u  m ar sz a ł ka  x i ążę  b a w i ą c  się kar e-  
s a m i  s w e g o  u lu b io ne g o  l e g a w e a ,  p r z e m ó w i ł :  
" W i t a m  w a s z m o ś ć  p an i e  S i c m a s z u ,  d a w n o  cię 
n i e  w i d z i a ł e m ,  w i ę c  r a d  j e s t e m ,  ze i s a m p r z y ­
b y ł e ś  i syna  na d w ó r  m ó j  p o w ie r z a s z .  J a k  
yvidzę  w a l n y  ch ło p ak . "

"Czys t a  k r e w  sz l ache cka  z dz i ada  p r a dz i ada  
jo . p a n i e n ,  o d r z e k ł  s t a ry  S i e m a s z  i 2  d u m ą  
V»ąs p o d k r ę c a ł .

•  W i e l e ź  m a  la l ?«
" S k o ń c z y ł  d w u d z i e s t y  p i e r w s z y  na  św ię t ego  

h l a t y a s z a ,  d o  u s ług  xięc i a pana. "
■ 1 ' i ę k n y w i e k  m o t a n i e . . .  u czy ł źe  się czego?"
>>Odbył c u m  d iligen tia  r e t o r y k ę  u o|CÓ\v j e

t u i t ó w  w  S a m b o r z e ,  u m i e  A lw a r  j ak  pac i e r z  
i p o  ł a c in i e  rukt  go  nie z a p r z e d a "

»Czy  u m i e  po  ł r a r i cuzku  ?«
» D tu s  overt a t  j o  p a n i e ,  t ego  ż a d e n  z ? i ema  

a z ó w  n i e  u m i a ł ;  a l ś  za  ło n ie  p o w s t y d z i  sję 
a s zabe l ką  i na jdz ik szego  ko n i a  dos i ądzie .*

■ D o b r e  i l o « ,  r z e c z e  x iążę ,  « b o  ży j emy  
W  czasac t ) ,  gdz i e  to  b a r d z o  p r z y d a ć  się może . "

»1 eg o  w s z y s t k i e g o  o d e m n i e  się c h ł o p a k  n a ­
u c z y ł "  , d o d a ł  z d u m ą  s t a ry  S i e m asz  u w a ż a -  
j ą c ,  że go x iązę  r a d  s ł ucha .

•  P r z y j m u j ę  w i ę c  syna  w a ś c i  na  d w ó r  mó j " ,  
p o  c h w i l i  m i l c ze n i a  o d e z w a ł  się x i ą żę ,  p r z e ­
m ó w i w s z y  s ł ó w  ki tka po  f r a n c u z k u  d o  k a m e r  
d y n e r a ,  k tó r y  w ł a ś n i e  w  w ie lk i  for i laź  chu -  
a tkę  m u  w i ą ż ą c  i u k ł a d a j ą c  z g r a b n i e  b r a b a n  
ckie  ż a b o t l e ,  p a c h n ą c e m i  sk r ap i a ł  j e  w o d a m i .  
■— " B ę d z i e  jada ł  u  s t o łu  m a r s z a ł k o w s k i e g o * ,  
m ó w i ł  da le j  x i ą i ę ,  ■ b o  z w a ż a j ą c  n a  z a s ł u g i  
W a s z m o ś c i  w  n a s z y m  d o m u ,  r o b i ę  go o d  r a zu  
d w o r z a n i n e m ;  p a n  m a r s z a ł e k  p o w i e  m u  jego 
p o w i n n o ś c i ,  sza t r iy  da z g a r d e r o b y  mo j e j  g a r ­
n i t u r ,  jaki  sob i e  w e d ł u g g u s t u  w y b i e r z e ,  a k o ­
n iu sz y  ko n : a  z r z ę d t m  i pae ho l i k a  d o  usługi .*

1 ak h o jn e j  łaski  pańsk i e j  ni* s p o d z i e w a j ą c  
*ię p a n  S i e m a s z ,  aż  się z a c z e r w i e n i ł  z r adośc i  
" S t o k r o t n e  dz i ęk i  s k ł a d a m  s i ę c iu  p a n u * ,  r z e ­
cz e  p o  k i l k a k ro t n y c h  z  s y n e m  u k ł o n a c h ,  »że 
t ak  span i a l e  m e g o  | e d y n a k a  o bd a r z a s z .  Ju ż t o  
dz i ęk i  B o g u ,  o p o r z ą d z i ł e m  go  c o k o l w i e k ,  n a  
co  s t ać  b y ł o  c h u d e g o  p a c h o ł k a :  a le  s zanu j ąc  
ła skę  p ańs ką  u p r a s z a ł b y m ,  by  m u  n ic  k u s e g o  
n i e  d a no ,  b o  b y  jak w e n e c k i *  d j a b l ę  w y g l ą d a ł ,  
a  j a k e m  Soda lis  M a rianus, ż a d e n  z  S i e m a s z ó w  
j e sz cze  się na t aki e p o ś m i e w i s k o  nie w y s t a w i ł  * 
B y ł b y  t ak  da l ć j  p r a w i ł ,  l ecz  p r z y p a d k i e m  s p o j ­
r z a w s z y  na  p o r t r e t  xięc i a  i po s t r zeg ł s zy ,  £e i o n  
k u s o  u b r a n y ,  u d e r z y ł  s ię r ę k ą  po  t w a r z y ,  a ści ­
ska j ąc  xięcia za  k o l a n a :  „Z p r z e p r a s z a n i e m  jo. 
p a n a n ,  r z e c z e ,  »o m a ł o n i  g ł u p s t w a  n i e  p o w i e ­
dzi a ł  ; a le  u  s t a r e g o  sz lachc ica  co w’ s e r c u  to  i w  
HŚciech,  i n i e  u m i e  u t r z y m a ć  j ę zy ka  za z ę b a m i «

Xią£ę z a ch o dz i ł  się od  ś m ie c h u ;  w i d a ć b y ł a  
j ednak ,  źe  go  ta m o w a  c o k o lw ie k  z a a m b a ra s o -  
w a l a ,  i że ś m i e c h e m  chc i a ł  p o k r y ć  g o rz k ą  p r a ­
w d ę ,  k tó r ą  m u  s z l achc i c  p o w ie d z i a ł .    »No,
no ,  m e  ( i j i  Luj się w a s z m o ś ć " ,  r zecze ,  „nie  sa- 
m e  t y lk o  kuse  sukn i e ,  jak p o w ia d a s z ,  Są w  ga r -  
d e r o b i e  moje j ,  zna jdz i e  się kor i tusz  i żu p a n  d l a  
t w o i e g o  syna ,  i pas  i k a rabe l a ,  z k t ó r y c h  kon -  
t en t  bę dz i e sz  s t a ru sz ku .  A  t e r az  idźci e i r oz -  
gośc i e  się t u t a j ,  j ak  w  s w y m  w ł a s n y m  d o m u j  
m a r s z a ł e k  m a  ro zka z ,  b y  w a s z m o ś e i o m  na  ni-  
c z e m  nie  z b y w a ł o . "

O d e s z l i  S i e m a s z o w i e  i w e d ł u g  r o z k a z u  pań>- 
sk i ćgo  rozgośc i l i  się jak w e  w ł a s n y m  d o m u .  
W s z y s t k o  w  Ł a ń c u c i e  p o d o b a ł o  się s t a r e m u  
S i e r n a s z o w i ,  t y lk o  się z g o r s z y ł  p ó ź n y m  o b i a ­
d e m ,  b o  d o p i e r o  o t r zec i e j  z a d z w o n i o n o  na  
o b i a d  m a r s z a ł k o w s k i .  P r z y  s t ole  w e d ł u g  z w y ­
cz a j u  o d m ó w i ł  g ł o ś n o  p o d z i ę k o w a n i e  B o g u  
za  d a r  p o ż y w i e n i a ;  l ecz  u w a ż a j ą c ,  źe go o p r ó c z  
sy n a  n ik t  n i e  na ś l adu je ,  a le  p r z e c i w n i e  po  t w a ­
r z y  d w o r z a n  i r e z y d e n t ó w  s z y d e r c z y  p r z e ­
m k n ą ł  się u ś m i e c h ,  t ak  t o  s t a r e go  S o d a lisa  Ma-  
ry i  r o z g n i e w a ł o ,  że  o m a l  n ie  p o r w a ł  się d o  
k o rd a .  W  czas  j e d n a k  um i a ł  się w s t r z y m a ć ,  
a  m r u k n ą w s z y  p o d  n o s e m :  1  od/iuść n ..m  n a ­
sze w in y , ja k o  i w y  od /iuszczam y n a sz \rn  wiuo> 
W aj corn, us i adł  n iby  sp ok o j n i e ,  l ecz  w e w n ą t r z  
z r o z j ą t r z o n e m  s e r c e m  i m i l c zą c  z w i l c z y m  a- 
p e i y t e m  z a b r a ł  się d o  j ad ł a ,  l ub oć  i k u ch n i a  
i r a n c u z k a  n ie  tyle  m u  s m a k o w a ł a ,  j akby  by ły  
po lsk ie  p o t r a w y .  P r z y g o t o w a ł  się na  za< h w a  
i ony  b a r s z c z  k r ó l e w s k i ,  na k ie łbasę ,  pi rogi ,  ka 
s zę  i z r a z y ,  a tu k a r m i o n o  go z u p k ą ,  s a rnemi  
k o r z e n n e m i  s o s a m i ,  l e g u m in a m i  j ak  p i anka  
i g d y b y  nie  j ę zyk  z  p o d l e w ą ,  k tó r e g o  z  p o ł o ­
w ę  z r e p e t o  w a ł ,  g d y b y  n ie  bu t e lka  s t a r ego  h u n -  
g a r ic u m , k t ó r ą  do  k rop l i  w y c e d z i ł ,  b y łb y  w s t a ł  
o d  s t o ł u  w  z u p e łn i e  z ł y m  h u m o r z e ,  a tak c h o ć  
się c o k o l w i e k  u d o b r u c h a ł .  R o z g r z a n y  w i n e m  
chc ia ł  huk r i ąć  z d r o w i e  io. p r y n c y p a l a ,  lecz 
n ik t  m u  n i e  p o m ó g ł  i s t a ry  z n o w u  us i adł  jak  
n a  koszu .  Co  się to  dz ie j e  t e r az  na tych p a ń ­
sk i ch  d w o r a i h  w  n as z y m  z e p s u t y m  w i e k u  
S o d o m a  i C o m o r a !  p o m y ś ł i ł :  d o  tego l edw  o  
dzi es i ą t e  s ł o w o  us ł y sza ł  po  po l s k u ,  i t y l ko  j a ­
k i e ś  cu d zo z i em sk i e  b r z m i e n i a  n o s o w o  g a r d ł o ­
w y m  d y s z k a n t e m  ob i j a ły  się o jego uszy.  Mi l ­
czał  w i ę c  m a r k o t n y  i t y lko  w  d u c h u  z  Jędy-  
k i e m  r o z m a w i a ł ,  zm ia t a j ąc  s z t u kę  p o  sz tuce .
W  k o ń c u  gdy  k i c h n ą ł ,  a n ik t  m u :  s it sa lu ti  
n i e  p o w ie d z i a ł ,  z e r w a ł  się jak o p ę t a n y ,  w y l e ­
ciał  z sali j ad a l nć j ,  k aza ł  z a p r z ą d z  i od j echa ł  
z  Ł a ń c u t a ,  gdz i e  go  ani  p ro ś b y  syna ,  an i  p r z ed -  
s t a w i e n i a  m a r sza łk a  d ł u że j  z a t r z y m a ć  nie m o ­
gły.  (>dyby  się nie b> ł  o b a w i a ł  nar az i ć  s o b i e  
księcia  j e g o m o ś c i ,  b y ł b y  z a b r a ł  syna  i n ie  p o -  
kaza ł  się w i ę c e j  n a  t y m ,  jak  m ó w i ł  prostodu*
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M n i e ,  o b y c z a j a m i  cudzoziemskiemi p o p s u t y m
dworze.

R y n o w i ,  g d y  s a m  z os t ał ,  p r z y k r o  b y ł o  z p o ­
czątku' ;  l e c z  ini ał  taka natur.-),  że  g d y  s ię  raz  
p o z b y ł  z w y k ł e j  n i e ś m i a ł o ś c i ,  u m i a ł  s i ę  w e  
w s z y s t k o  w d r o ż y ć .  J a k o ż  p r z y w y k ł  w k r ó t ­
ce  d o  t a m t e j s z e g o  ż yc ia  i p r z y  w r o d z o n e j  p o ­
w o l n o ś c i  c h a ra kt e ru ,  p o z y s k a ł  w k r ó t c e  w z g l ę ­
d y  p a n a  m a r s z a ł k a  i w s z y s t k i c h  d w o r z a n ,  n a ­
w e t  o w y c h  c u d z o z i e m c ó w ,  k t ó r z y  s a m i  w i e l e  
p o b ł a ż a n i a  p o t r z e b u j ą c ,  dla  w s z y s t k i e g o ,  c o  
t c h n ę ł o  p o l s k i m  o b y c z a j e m ,  by l i  jak n a j m n i e j  
p o b ł a ż a j ą c y m i . -  D o b r o d u s z n y ’ , b y ł  że  w s z y ­
s t k i m i  w  z g o d z i e  i t y l k o  j akąś  n i e o d g a d n i o n ą  
o d r a z ę  p o w z i ą ł  d o  k a m e r d y n e r a  L a fleu r ,  f a w o ­
ryta  p a ń s k i e g o ;  a l e  i z t y m  na p o z ó r  u p r z e j m y ,  
n i e c h ę ć  o b o j ę t n o ś c i ą ’ o k r y w a ł .

(D alszy ciąg  naslrtpi.)

O d w o ł u j ą c  s i ę  d o  d a w n i e j s z y c h  o b w i e ­
s z c z e ń  w  t e jż e  g a z e c i e ,  u w i a d o m i a m y  P u b l i ­
c z n o ś ć  t ute i szą ,  iż z a k ł a d  d l a  d a w a n i a  p o m o c y  
u b o g i m  p o ł o ż n i c o m  w  t u t e j s z y m  k l a s z t o r z e  
D o m i n i k a n ó w  d n i a  1 5 .  K w i e t n i a  r. b i e z .  
z c z t e r e m a  ł ó ż k a m i  o t w a r t y  z os ta n i e .

P r o ś b y  o  p r z y i ę c i e  d o  n i e g o  j e d n e m u  a p o d ­
p i s a n y c h  c z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a  p o d a ń #  b y ć  
p o w i n n y ,  a p r z y t e m  z ł o ż y ć  t r ze ba  ś w i a d e c t w o  
K o m m i s s a r z a  pol icy  i , d o w o d a ą c #  u c z c i w o ś ć .
u b ó s t w o  i z a m ę ś c i e  p r o s z ą c e j  o  p r z y ję c i # ,  k t ó ­
re  ś w i a d e c t w o  n i e z w ł o c z n i e  • b e z p ł a t n i *  p r z e z  
r z e c z o n e g o  u r z ę d n i k a  w y d a n e  z os t ani e .

O d  dni a o t w a r c i a  I n s t y t u t u  m o ż n a  b ę d z i e  
p o d a w a ć  p r o ś b y  o  p r z y j ę c i e  w  s a m y m  k l a s z t o ­
r z e  D o m i n i k a n ó w .

R o b o t y  r ę c r . n #  i p o d a r u n k i , p r z e z n a c z o n e  
r»a l ot er y ą  na  k o r z y ś ć  z a k ł a d u ,  p o w i n n y  b y ć  
n a d e s ł a n e  aż  d o  dni a  10.  M a rę # .  P r z e d m i o t y  
m a j ą c e  b y ć  w y l o s o w a n e ,  w y s t a w i o n #  b ę d ą  
p u b l i c z n i e  w  H ó t e l  d e  D r e s d c  o d  d n i a  11.  d o  
dn i a  1 3 . ,  i tani  t a k i e  p u b l i c z n e  w y l o s o w a n i #  
i c h  dni a  14.  M ar ca  nastąpi .

s k ł a d k i  w  g o t o w y c h  p i e n i ą d z a c h ,  bi #l izni e ,  
w  s p r z ę t a c h  d o m o w y c h  i k u c h e n n y c h ,  nadal  
źakż e  D y r e k c y a  z  w d z i ę c z n o ś c i ą  p r z y j m o w a ć  
b ę d z i e .  _

U p r a s z a m y  n a r e s z c i e  s z a n o w n ą  P u b l i c z n o ś ć  
jak na u p r z e j m i e ) ,  a b y  r a c z y ł a  ł a s k a w i e  p r z e d -  
się  w z i ę c i e  n a s z e  w s p i e r a ć ,  u b o g i e  m ę ż a t k i  o  
i s t n i e ni u  i c e l u  z a k ł a d u  o z n a j m i a ć  i r ę c z y ć  i m,  
Że w  n i m  jak n a j ł a g o d n i e j s z e g o  i n a j s t a r a n n i e j - 
r z e g o  o b c h o d z e n i a  s i ę  s p o d z i e w a ć  s ię  p o w i n n y .

P o z n a ń ,  d n i a  26.  L u t e g o  1842 .
Z a s t ę p c y  I n s t y t u t u :

D r a b i n a  A r n i m .  M i n i s t r o w a  B r e z a .  G e ­
n e r a ł o w a  ( i r c l m a n .  N a d b u r m i s t r z o w a  N a u -  
( u a t u n .  H r a b i n a  J .  R a d o l i ń s k a .  R a d z c z y n i  

h a n d l o w a  S y p n i e w s k a ,

E. B r e z a .  D a s s e ł .  M a r c i n k o w s k i .
M i n  u t o  1 i.

C z ł o n k o w i e  T o  w a r z y s t w a D a m s k  i e g  o: 
P a n i  R r e z e s o w a  B e u r r n a n n .  b an i  R a d z ­
c z y n i  h a n d l o w a  B i e l e l e l d .  P ani  K a p i t a n o w a  
B i e n e r .  Pani  S ę d z i n a  Z i e m i a ń s k a  B o y .  P a n i  
P u ł k o w n i k o w a  B r e d e r l o w .  P a n i  S ę d z i n a  
N a d z i e m i a ń s k a  C  h e  I m  i c k  a. Pani  A p t e k a r z u -  
vva D a e h n e .  P a n i  R a d z c z y n i  s p r a w i e d l i w o ­
śc i  11 i in  k e .  P a n i  T a m a  R a d z c z y n i  K l e b s .  
P a n i  A p t e k a r z o w a  K o l s k a .  Pani  D o k t o r o w a  
M a t e c k a .  P a n i  R a d z c z y n i  R e g e n c y  i M i -  
n u t o l i .  P ani  R a d z c z y n i  I n t c n d a n t u r y  S i e -  

b r a n d .  P ani  G e n e r a ł o w a  W e d e  II.

Pomieszkanie do wynajęcia.
N a  G r o b l i  w  d o m u  p o d  l i c z b ą  32 .  są o d  1.  

K w i e t n i a  r. b. d o  w y n a j ę c i a  d w i e  i z b y  1 k o ­
m o r a  w  t y l n y m  d o m u  na p i e r w s z ć m  pi ę t rz e ,  
w r a z  z s t a j n ią ,  w o z o w n i ą  i g ó r ą  d o  siana.  
Bl iż s ze j  w i a d o m o ś c i  u d z i e l i  p o d p i s a n y  z ra n a  
o d  8.  d o  10.  g o d z i n y .  A n s c  h  ii t z,

_______________ K a p i t a n i A d m i n i s t r a t o r .

P o d p i s a n a  D y r e k c y a  m a  z a s z c z y t  u w i a d o m i ć  
nini#[»7.em c z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a  g o n i t w  
k o n n y c h  G n i e ź n i e ń s k i c h ,  że  p i e r w s z e  te­
g o r o c z n e  w y ś c i g i  o d b ę d ą  s ię  w  ( i  o  i e  i  n i o 
d n i a  27-  K w i e t n i a .  K t o  s o b i e  ż y c z y  d o s t a w i ć  
k o n i a  d o  w y ś c i g ó w ,  z g ł o s i  s i ę  na  m o c y  §.  30.  
s t a t u t ó w  w c z e ś n i e  d o  O y r c k c y i .

( ś n i e ż n o ,  d n ia  15. L u t e g o  1842 .
D y r e k c y a  T o w a r z y s t w a  g o n i t w  k o n ­

n y c h  G n i e ź n i e ń s k i c h .

D o  r o d z i c ó w  i o p i e k u n ó w .
I n st yt ut  n a s z  w y c h o w a n i a  m ł o d z i e ż y  p ł c i  

m ę z k i e j ,  w  k t ó r y m  p o d c z a s  p i ę ć d z i e s i ą t ł e t n i c -  
g o  fttri irni# o k o ł o  7 0 0  p e n s y o n a r z y ,  tak z  kr a­
ju j*ko i a  z a g r a n i c y ,  o d e b r a ł o  w y c h o w a n i e ,  
p r » y  o b c h o d z e n i u  p i ę ć d z i e s i ą l l e t n i e j  r o c z n i c y  
n i e k t ó r y c h  w a ż n y c h  d o z n a ł  u l e p sz e ń ,  na k t ó r e  
z w r a c a i ą c  u w a g ę  s z a n o w n y c h  r o d z i c ó w  i o p i e ­
k u n ó w ,  m a m y  a a s z ę z y t ,  krot ki  j e g o  p l an  p » .  
d a ć  d o  ł a s k a w e g o  pr z ej r ze n ia .

W p i s o w e :  Ć T a l .  P ł a t a :  za s tó ł ,  u d z i e ­
lanie  p r z e d m i o t ó w  n a u k o w ą  c h  i p o m i e s z k a n i e ,  
p a  100 Tal .  o a r ok ,  P r z e d m i o t y  n a u k o ­
w e :  a )  p u b l i c z n i e  d a w a n e : c z y t a n i e ,  p i ­
s a n i e ,  r a c h u n k i ,  m a t e m a t y k a ,  jco gra f i a ,  h i s t o -  
r y a  p o w s z e c h n a ,  h i s t o r y a  n a t u r a l n a ,  f izyka,  
g r a m m a t y k a  n i e m i e c k a  i s t y l o w a n i e ,  j ę z y k  ł a ­
c iński  i f r an c uz k i ,  Ostatni  z  k o n w e r s a c y ą ,  ś p i e w  
i g i m n a s t y k a .  —  b)  p r y w a t n i e  u d z i e l a n e ;  
m u z y k a ,  r y s o w a n i e ,  j ę zy k  a n g i e l s k i ,  po l sk i  i 
g r e c k i ,  p o  8  T a l .  na  r ok .  —  N a u k ę  r e l i g i i  
o d b i e r a j ą  d z i e c i  o d  d u c h o w n e g o  t e g o  w y z n a ­
nia,  d o  k t ó r e g o  n a l e ż ą . —  W a k a c y e ,  p o  o d ­
b y t y m  e g z a m i n i e ,  o d  k o ń c a  C z e r w c a  a ż  d e
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p o ło w y  Lipca. — P ła ta  składa się na pół 
roku z góry; ze wszystkich innych wydatków  
składać się będzie szczegółowy rachunek, w  na­
dziei punktualnego ich zwrotu. Na zaspoko­
jenie nadzwyczajnych w ydatków  składa się 
zaraz przy wstępie Talarów 40, które przy 
opuszczeniu Instytutu policzone zostaną. — 
Szczególniejszą, drukowaną w i a d o m o ś ć  o na­
szym Instytucie, można dostać gratis w  księ­
garni E S. Mi t t l e r a  w  Poznaniu, jako też 
yy Inspekcyi Instytutu.

Zgłasza się do Inspektora
H e n n i e ,

W Gnadenfeld pod Kosel, W górnym 
Szląsku.

Dominium P i o t r o w o  przy Głuszynie, 
o jednę milę od Poznania odlegle, ma znaczną 
ilość kop latorośli czyli Hanców brzozowych  
do sprzedania; kopę, w  ilości 50 kqp na raz, 
po 10 poi. gr. czyli 1 sgr. 8 fen., w  mnieiszych 
częściach po 2 sgr. Życzący ich nabyć, może 
się zgłosić do domu w  starym rynku JVś 54. 
w  Poznaniu.

Całe pierwsze piętro w  domu JPana K o ­
r z e n i e w s k i e g o ,  traklyera, na rogu w  rynku, 
jest do najęcia od Wielkiejnocy r. b. na pół 
roku. Bliższą wiadomość powziąć można 
u właściciela kamienicy pod Nro. 430 na ro­
gu Garbar.

# # # « # # # # # « #  
‘Ht' Godne wiadomości. m

Od pewnego zagranicznego domu 
rigk otrzymałem, ja sam tylko, niejaką 
w  ilość białych, zamorskich

w illj —  pierw sze, które się  w 
Prussach pojawiły — pełnych bu- 
kietu, m ocy, obfitych w  cu- 
kier z jagody winnej, a przeto nie. . . . . . .  w , ,  -  r . ~ ---------

nial bez kwasu i nader przyjemnego

# 6maku, okseft 56 do 60 T al., za któ­
rą to cenę ani znajdziesz podobne.

# Komu na tern zależy, raczy się zgło- i§!|k 
sić do O t t o n a  f i a u k e ,  ulica 

^  A n l i a l t i s c h c  S t r a s s e  $
^  w B e r l i n i e .  ^

Par fumy francuskie, pachnące 
mydła, pomady, olejki na włosy, kadzidła itp-, 
za nader mierną cenę fabryczną u KI a w i r  a, 
przy W rocławskiej ulicy J \$  36.

Sw ieze Holsztyńskie ostrzygł 
co tylko odebrali

B r a c i a  A n d e r s c h .
Świeże Olsztyńskie ostrzygi otrzymali 

B r a c i a  V a s s a l i ,  
przy ulicy Fryderykowskićj.

Kurs giełdy Berlińskiej.
D nia 3. M arca 1842.

m
#
#

Sto­
pa

prC.

A a pr. kurant 
papie- (golowi- 
rami. | zna.

O bligi długu państw a . . . 4 105V 1045*-
P r. ang. obligacje 1830. . . 4 — 1024-
O bligi prrm iów  handlu iuorsk. — 82?r —
O bligi K iirm archii . . . . 3 ’s 102V 102 h-
B erlińsk ie  obligacje miejskie 4 104
E lb lągsk ie  d i t o ..................... 3^ _ __
G dańskie dito w T ................... 48
Zachodnio - Pr, listy zastawne 102V 102 ty­
Listy zast. W . X. Poznańskiego 4 lo s is '
W sc h o d n io -Pr. listy zast. , _ 102V
Pom orskie d i t o .......................... 3 ‘i 102 V 102’. '
K ur- i Nowomarch. dito . . "Ą 1031-3-

O 
o

•R
4-

S z ląskic dito . . . . . . 3 j 102 V

A k c j e
K olei B erlińsko-Poczdam skiej 5 124V

dito dito akcje a  prior is . Ą I03U- —
K olei M agdebursko - Lipskiej l i i V liov

102Vdito dito akcje  a prioris . 4 —
K olei B erlińsko- Anbaltskiej — 107V 106V

dito dito akcje a  prioris . 4 — 102‘r
K olei D iisscldorf. - Elberfeld. 5 86!s- 85'r

dito dito akcje  a  prioris , 5 _~ lO P r
K olei n a d re n s k ie j ..................... 5 9 'V 96V

dito dito akcje  a  p rio ris . 4 101 —
Z łoto al m a r c o ........................... _ _
Frydrychsdory  . . . . . . — J 3 V 13
Inne monety złote po 5 tal. — 9hr
Disconto . . . . .  . . — 3

C e n y  t a r g o w e D nia 4. M arca
w mieście 1842. r

P o z n a n i u . od I do
fen.Tal ■Pr fen. | t »i tg-

P sz e n ic y  s z e ie i  . . . . 2 18 W— 2 20 6
Zyta . dt. . . . . . 1 10 — 1 12 6
Jęczmienia d t ...................... 22 6 — 23 6
Owsa . dt........................... 19 — — 20 —
Tatarki dt. . . . . . , 22 b — 23 6
G r o c h u  . dt.  . . . .  . 1 5 — 1 6 6
Ziemiaków dt........................ --- 9 — — 10 _
Siana c e t n a r ......................... — 25 — _ 26 ___
Słomy k o p a  . . . . . . 8 — — 8 5 —

Masła g a rn iec ...................... 1 l 7 i 6 1 20 ——
Spirytusu beczka. . . . U\ - I — 13, 15 —


